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KURYER LITEWSKI.
w  W iln ie we Srzodę dnia 28 W rześn ia  v. s. i 832 Boku.

W  i a d o m o ś o i K r a j o w e .
Sank t-P etersb u rg  dnia 19 W rześn ia .
N. P a n  w  podróży swojey po trakcie Biało­

r u sk im ,  przybywszy 6 b.  m.  o n t e y  wieczorem 
do rogatek miast* Czernihowa, i nie wysiadając z 
Pojazdu z przyczyny deszczu, pó przemianie koni, 
udał aię w dalszy drogą po t rakaie do Kijowa.

Przez ukaz C e s a r s k i  do Kapi tu ły  Orderów,  
* d. 3o sierpnia b. r. mianowani kawalerami,  w 
icibie innych; Transla tor Rady Admioistracyy- 

u»y Królestw* Polskiego, Radze* Hon. D obrzań- 
ski, Orderu  S. Włodzimierza 4 klassy , a Ordy- 
o»tor Wojenno czasowego szpitalu Witebskiego 
Lekarz R yszew ski, orderu S. Anny 3 klassy.

7* dwóch,  wybranych p r z e *  Szlachtą
gubernii Wołyńskiey,  Kandydatów do urzędu M a r ­
s z a ł k a  Guberuialnego, C e s a r z  J e g o m o ś ć  3 o  s i e r p -  

b. r .  r a c z y ł  z a t w i c r d a i ć  na ten urząd Ka me r-  
iĘra Lenkiew icza.

~~ Tegoż dnia N. P a n  raczył  rozkazać: oświad- 
2*yć Monarsze zadowolenie W i oe Gubernatorowi  
"Iiiiskiamu, Radzcy Kol.  Skobin , za gorliwość, kló- 
r®y dał dowody w czasie pełnienia obowiązków 
Smacznego Gubernatora Cywilnego.

— U kazy  Rządzącego Senatu  i go D epartam en-  
u' *) 9 h. m. O wyłączeniu z rozkaiu  dziennego 

z d. 4 1'pca b. r. o byłym Sztabs Rotmist rzu  T u-  
b a ń sk im ,  nas tępnych i łów: „i nie pizyymować go 
n»dal do żadney służby.” — 2) teg o i dn ia . O po­
sadzeniu na dwumiesięczny areszt ,  wyłączaniu za 
służby i nieprzyymowaniu do nicy  nadal Porucz- 
n '' ' L i t e w s k i e g o  pólku ułanów Barona Józafa 
m a ld in i  , k tó r y ,  bswiąc za urlopem w Austryi ,  
przeciągnął go do ośmiu miesięcy nad zakres, a po- 
tern, z* powrotem do półku, znowu wyjaehał bez 
pozwolenia, w calu ucieczki do Aust ryi .

 ̂ W  skutek okazu J.  C. M.  s d. 7 kwietnia i 8 3 i ,  
n»łożony zostaje areszt w Guberni i  Ki jowskiey 
Powiecie Łipowieckim na klucz Daszewski i na 
^szelki inny,  gdziekolwiek zeaydujący eię mają-
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*ynowi jey hrabi  Włodzimierzowi,  synowi W ł o ­
dzimierza, P otockiem u , k t ó r y ,  należąc do pow- 
st»nia, uległ z mocy praw utrscia takowey puśei- 
*ny, po ustałem dożywociu m»tki, powinna’ bydź 
Rozrządzoną, stosownie do dalszych postanowień 
Zwierzchności.

— Ostatniey soboty 17 b. tn. z r a n a ,  spadł w 
 ̂ etorsburgn pierwszy śnieg tay jesieni; nazbyt zda 
’S wcieśnie, gdy widzimy jeszcze przedawan* po- 

^zeczki, msliny i ino* j*gody, które w południo- 
ych częściach Li twy w lipcu juz znikają. Śnieg 

®n był obfity, l«*»ł kilka godzin i dziwnie się 
Wydawał na zieloney jsszcze murawie  i na drze- 
^ •o h  liśćmi okrytych.

VV ciągu pierwsiey połowy bież. roku z ko* 
P«lo« rządowych i prywatnych pisma gór Ural- 
8k i c b ,  wydobyto następną ilość złota i platyny.

Z ł o t a .
Z k o p a l n i  r z ą d o w y c h ,  

p .  . pud. funt. zołot.
■R* stery nhnr.sk inh ............................. 18 12 86

atoiistov.skich..............................   55 jq 6^
-hosłowskich ................................. 2Q 26 8

u ° r o b ł a h o d a t s k i c h ..........................  6 34 26
2 1 . Ggół rządowych . 9 0  12 gi

t v ? 0 ? - * - *  w ł a ś c i c i e l i  p r y w a t n y c h .  . 
' • •rchnie is ie tskich  Chorążego Ja- 
P o w i e w a . . . . ................................  52 24 5s

Kasl ińskieh i Kasztymskioh,  spad­
kobierców kupca Kastorgujewa. ar  

Niżuiatahilskioh , spadkobierców 
Radzcy Taynego Dsmidowa . .

Niewij .ńskich,  spadkobierców Ja-
k o w l e w a ................................   »3

Systerskieh , spadkobierców T u r -
c z s n i n o w a .......................................

Szaytańskich, J a r c o w a ....................
Wierohnieufs leyskioh,  PP.  Gubin
B iii m ba je wskieh.Hrabini  Strojono w 1
Wsiewołodobłahodatskich , tJ?ana

Wsiewofożskoy  ................
Rewdińsk ich ,  spadkobierców De-

midowa . . . .  _ . . . .   .............. '
Krsgtowozdwiżeńskich , Hrab in i
„  P ®I.I i , r   »
Spadkobierców Berghsuptmana

Medger  .................................... ... . x
Precbrażsńskiey,  PP.  Gusiatin . . —. 
Ałapajewskiey,  spadkobierców Ja-

kowlewa  .................
Ogół prywat  v ___

W  ogóle złota l . . .  i ęB 
P l a t y n y .

Z k o p a l n i  r z ą d o w y c h :
GoroŁł ihod. t ik ich  .................pud. Inn t . lo ło l .dol i .

Ogół rządowych . —  4 3 i  —
, Z kopalni właścicieli prywatnych:  

Ni lnietahilskich,  spadkobier­
ców Radzcy Taynego Do­
rn ido w*... ..................................... 5g 52 58 —

Wlerobnieiaietskich,  Chorą­
żego Gwardyi  Jakowlewa . _ '  a 

Kasl ińskieh, spadkobierców 
 ̂Kupca Rastorgujewa . . . .  — _  

Krestowozdwiżeńskioh , H r .
Collier  ..................................................  ^  ^

U«0. * P ł a t n y c h  . 5y 22 8 q5f
W  ogól* p la tyny . . 57 26 5g g3|

( T. P .)
■— Hydrogra f  Kompani i  WiGbodnio-Indyyskiay,  

J P .  U o rb u rg ,  udzielił  temi dniami Admira łowi  
naszemu K rusensterriow i ważną jeograficzną wia- 
domość następującą: „Dwa okrę ty  kupieckie PP. 
L nderbi, odkryły  w l u t y m i 85igo roku Ląd na O- 
ceanie Południowym. Nie można było wtedy do 
niego przybijać * przyczyny lodow; ale rozpozna­
wali go w rozciągłości więcay 100 mil  w kierun- 
kaeh wschodnim i zachodnim,! może się ten ląd nie­
zmiernie jaszcz* rozciągać, dla tego, ża okrę ty b y ­
ły  uniesione burzą, pierwey,  nim żeglarze mogli 
się przekonać o rzeczywistey wielkości o d k ry te ­
go przez nich lądu. Pora roku pozna już była,  
i okręty trzymały się ku południowi , ile tego do­
zwalały lody w miesiącach styczniu i l u t ym;  ale 
PP.  L n d erb i  mają zamiar następującego lata wcze­
śnie wysłać dwa okrę ty dla dalszego śledzenia swo­
jego odkryeia. Jeograficzne położenie nowego L ą ­
du tego me jest jesi*ze dokładnie poznane: m n ie ­
mam atoli, ża ma swoją posadę ku wschodowi od 
południka Przylądku D obrey -Ncidziei^ i zapewne 
daleko na południe ,  może b y d ź ,  blisko 7# st. sz. 
połud. (G. A .)

W a rsza w a  d. 3o września.
JO.  Feldmarszałek,  X ią i ę  Warszawski ,  Na­

miestnik K ró le w s k i ,  wezoray miał przybyć do 
L ub lina  ; do tego miasta zjechało się wielu Oby­
wateli na przyjęcie Xięcia.

Onegday przybyli  z P etersburga  do W a r s z a ­
w y  podróżni ,  zapewniają,  I9 w zeszłym tygodniu
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w  I n f l a n t a c h  i  w  K u r l a n d i i  tyle śn i egu  sp ad ło ,  
i i  nroźaa było p r ze z  k i lka  g u d z i o  j eźdz i ć  sa n k a m i .

------------------  ( G . / / 7 )
P Z I  ! 1 I,

B e r l i n  d .  20  w r z e ś n i a .
R ó w n o c z e s n e  p rzy jęc i e  b * l g i y s k i c h  p o s ł ó w  

p r z y  d w o r a c h  W i e d e ń s k i m  i B e r l i ń s k i m  daje b i e ­
g a j ą c y m  w i e ś c i o m  o z a ła t w i e n iu  o s y  w a ż n i ey sz eg o  
p u n k t u  u k ł a d ó w ,  o że g lu d z e  na S ka ld z i e ,  o o u ą  rę-  
k o y m i ę .  B e lg i a ,  op łaca jąc  bardzo m i e r n e ,  p un ie -  
k ą d  t y l k o  f o r m a ln e  c ło  b e c z k o w e ,  o t rzy m a  w o ln ą  
ż e g l u g ę  na t e y  r ze c e .  T y m  a p o i o b em  n ie  bę dą  nad* 
w e r ę i o n e  roszczen ia  u d z i e ln ośc i  K r ó l a  W i l h e l m a  
H o i l e n d e r s k i e g o , c o  s i ę  t y cz y  S k a l d y ,  w jego kra* 
ju  b ę d ą c e y ,  i  zarazem zaspokojona w a ż n i e j s z e  ma-  
t a r y a l a e  żądan ia  B e l g i i . .

—  D n i a  23  —
W  w o y s k u  m i ę d z y  w y ż s z y m i  o f i c e r a m i  na­

s t ą p i ł y  r ó ż n e  z m ia n y:  j enera ł  de  K l i i x  został  d o ­
w ó d c ą  w a r o w n i  N e i s s e ,  j e ne ra ł  de L o b e l  d o w ó d c ą  
tn i s s ta  E r f u r t ,  a d o w ó d c a  S zcz ec i n a  j enera ł  de  
B r i x e n  o t r z y m a ł  u w o l n i e n i e  od s ł użb y .  Z n an y  
p r z e z  s w e  p o s ł a n n i c t w o  do C aro gr odu  i przez  s w ó y  
p o b y t  w  R o s a y y s k i e y  g ł ó w n e y  k w a t e r z e  podczas  
o s t a t a i e y  k a m p a n i i  w P o l s c e ,  p u ł k o w n i k  de  Canitz ,  
o f i c e r  z o d w a g i  i u m y s ł o w e g o  wykszta loer i i a  zna­
m i e n i t y , m i a n o w a n y , j a k  w ia d o m o ,p o s ł* m  przy d w o ­
r a c h  król .  H a n o w e r s k i m , e l e k t .  H e s k i m , X i ą ź . B r u n -  
e w i c k i m ,  W a l d e c k i m ,  L i p p e - D e t m o l d  i S c h a u m -  
b u r g - L i p p e .  J e n e r a ł  H r .  B r a n d e b u r g ,  in ap ek to c  
j azdy  g w a r d y i i  o t r z y m a  d o w ó d z t w o  w e  W r o c ł a ­
w i u  ; r ó w n i e ż  z a p e w n i a j ą ,  że X i ą ż e  F r y d e r y k ,  
k t ó r y  z s w ą  m a ł ż o n k ą ,  c ó r k ą  panują ceg o  X i ę c i a  
w  B e r n b u r g ,  t eraz  tu b a w i ,  d o  D u s s e l d o r f  n e  p o ­
w r ó c i ,  l e c z  zos tan i e  g ł ó w n o  -  do w od z ąc y m  je ­
dnego k o r p u s u  armi i .

—  D n i a  2 6  —
P r z y b y l i  t u :  Ces .  - r o s s y y sk i  M in i s t e r  c e r e ­

m o n i i  H r .  F r a n c i s z e k  P o t o c k i  z W r o o ł a w i a ,  i  
K r ó l .  an g i e l sk i  n a d z w y e t a y n y  po se ł  i p e ł n o m o c n y  
m i n i s t e r  p r z y  tu t e y sz y m  d w o r z e ,  H r .  M in to  z L o n ­
d y n u . O d j e c h a l i  z t ą d : R o ss yy sc y  j e n e r a ł o w i e  m a j o ro ­
wi® A n r e p  i F e z y  do P e t e r s b u r g a ,  i  an g i e l sk i  g a b i ­
n e t o w y  g o n i e c  M ea te s  przez  B r u x e l l ę  do L o n d y n u .

J.  K .  M .  K r ó l  r a c z y ł  s w e g o  j ener» ła -majora  
i  d o t y c h c z a s o w e g o  po s ł a  pr zy  d w o r z e  N id e r l a n d z ­
k i m ,  H r .  W a l d b u r g - T r u o h s e s s ,  przen i e ś ć  w t ey  aa- 
m e y  go dn o śc i  do K r ó l - S a r d y ń s k i e g o  i  W .  X i ą -  
ź ę c o - T o s k a ń s k i e g o  d w o r u .

K r ó l  J m ć  ra c z y ł  d o ty ch cz as o w i ®  s p r a w u ją ­
c e g o  in t e r e s a  p rz y  d w o r z e  E l e k t o r s t w a  I i e s s k i e g o ,  
radcę pose l s tw a  de H a e n l e i n ,  m i a n o w a ć  s »  ym  n»d-  
s w y c z a y n y m  posł*>m i m in i s t re m  pr zy  W . X - M e -  
k l e m b u r s k i m  i  O l d e n b u r s k i m  d w o r z e ,  tudz i eż  
p r z y  w o l n y c h  m ia s ta ch  H a m b u r g u ,  L u b e c s  i  Bre­
men.

—  D n i a  2 8  —
K r ó l  J tn ć  o z d o b i ł  w  o s t a tn i c h  d n iac h  w i e l u  

J e n e r a ł ó w  i  S z t a b o w y c h  o f f i c e r ó w  orderami ;  m i ę ­
d z y  t y m i  P u ł k o w n i k  B o j a n o w s k i , d ow ód zc a  2go  
p u ł k u  d r a g o n ó w ,  zosta ł  m i a n o w a n y  k a w a l e r e m  O r ­
d e r u  S.  Jana.

P r z y b y ł  tu J e n e r a ł  jazdy  i J e n e r a ł  adjutant  
N .  C e s a b z a  R o ss y i  X i ą ż ę  Szczerbato** z Dre zna ,

J.  K .  M .  u d z i e l i ł  o n e g d a y  w s t ę p o e  po s ł uc ha-  
o i s  L o r d o w i  M i n t o ,  n a d a w y c z a y n e m u  P o s ł o w i  i 
p e ł n o m o c n e m u  M i n i s t r o w i  W .  B r y t a n i i ,  i o d e b r a ł  
o d  t ego ż  l i s t  w i e r z y t e l n y .

W .  P i e c r ę t a r z  i n a d z w y c z s y n y  P o s e ł  A n g i e l -  
■ki p r z y  D w o r z e  Cesa rsk o  R  o s y j s k i m  L o r d  D u r ­
h a m  w y j e c h a ł  z B er t lna  do  L o n d y n u .

K r ó l  J m ć  P ru sk i  w y j e c h a ł  dz ś 1 P ocz d am u do  
T e p l i t z .  X i ę ż n a  L ig n i c k a  od je ch a ł a  ta kże  * B e r l i ­
n a  do  T e p l i t z .  ( G . C.)

N i e m o t .
D r e z n o  d n i a  18 w r z e ś n i a .

W  C h e m n i t z  zasz ły  n i e s p o k o y n o ś c i  w  d n ia c h  
S 3 i  j 3 z. m .  m i ę d z y  r z e m i e ś l n i k a m i ,  l e c z  te  n ie  
b y ł y  w  za m ia r ac h  p o l i t y c z n y o h ,  i  p o s k r o m io n e  z o ­
s t a ły .

M o n a c h i u m  d n i a  18 w r z e ś n i a .
Gazeta M inisteryalua zbija rozgłoszoną wia-

dotność, źe N i d r e u s k a  B a w a r y a  ma  b y d ź  zstni®' 
niona  za p e w n ą  p r o w i n c j ą  P r u s k ą .  T a k a  zmia°* 
n ie  m o g ł a b y  n as tą p i ć  b e z  p rz y ło ż e n i a  s i ę  S t» n órf 
P a ń s t w a :  g d y ż  u s t a w a  kra jowa zaręcza ca ło ść  Kró­
l e  ws twa  B a w a r s k i e g o  i n  s t a t u  quo .  W  pro  wio'  
oy i  N a d r e n s k i e y  c ią g ł e  panuje  roz jąt rzeni e ,  piło® 
t y l k o  baczność  rządu  z a p e w n i ć  może  spokoynośC" 
U k ła d a n ia  a d r es s ó w  idzie  bez p r z e r w y  s w o i m  zwji'  
k ł y m  torem,  a p o d p i s y  u łoż one  są w  k rą g ,  aby 
n ie  w y ś l e d z i ć ,  kto p i e r w s z y  po dp i s a ł .  M ó w c y  I*1' 
du są u w ię z i e n i ,  g ł ó w n i e y s i  j ednak ,  jak SchiiUet  
i inn i  po tra f i l i  s ę  s c h r o n i ć .  (G,  W . )

H a m b u r g  d n i a  21 w r z e ś n i a .
O k r ę t  p a r o w y  , ,  A l e x a n d e r  Mi ko ł a jowie* ' ’ 

p r z y b y ł  w c z o r a y  rano w  78 godz in  z R y g i  d# 
L u b e k i ,  i p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  £e kw ar a n ta n­
na dla w s z y s t k i c h  p a r o w y c h  o k r ę t ó w  w  p o r t a c h  
R o s s y y s k i o h ,  B a ł t y c k i e g o  morza,  c a ł k i e m  zni es io - 
ną  została .

W  t o w a r z y s t w i e  K ar o l a  X  p r z y b y l i  takź* 
do H a m b u r g a  X  ąże  F o l i gn ac  z sy n em ,  X ią ź ę  B l» ‘ 
cas ,  Margrab ia  G r a m o n t  i H r a b i a  G r a m o n t .

K o b l e n ę  d n i a  22  w r z e ś n i a .
W c z o r a y  p r z y b y ł  tu pod i m i e n i e m  Hrab ie -  

go  Dac ha u ,  J .  K . M .  X i ą ż e  Ot to B s w a r s k i ,  i  w y ­
s i ad ł  w  h o t e l u  pod t rzema  S z w a j c a r a m i .

Ki ęż n a  A n g o u l e m e  sp o d z i e w a n a  tu dzisiayi  
P.  G ir ar d in ,  b y ł y  in t e n d e n t  m y ś l i w s t w a  Karo l*  
X ,  p r z y b y ł  tu  w  ce l u  j e y  p r z y j m o w a n i a .  ( G . C )

S z W A T C A B V A .
B e r n a  d .  t o  września.

A r e s z t o w a n ia  t r w a ją  c iąg l e .  R a d a  rządów*  
w e z w a ł a  w s z y s t k i c h  N o U r y u s z ó w ,  A d w o k a t ó w  i 
P r o f e s s o r ó w ,  ab y  w y k o n a l i  p r z y s i ę g ę  p o s ł u s z e ń ­
s t w a  K o n s t y t u c j i .  (G . fJ ' . )

Poka zu je  s ię t e r a z , źe  c a ła  ar ys to k ra cy f  
S z w a y e a r s k a ,  w ra z  z n i e k t ó r e m i  zagranicznym'  
A g e n t a m i ,  na leża ła  do sp i sku ,  o s ta tn i em i  czasy  od' 
k r y t e g o  w  B e r n i e .  O b e c o y  stan rz ec z y  m i a ł  byó  
z g r u n tu  w y w r ó c o n y ,  i s p i s k o w i  tu s zy l i  sobiei  
i e  zab urzen ia ,  j s k i e b y  s tąd  p o w s t a ł y ,  mu s ia ły b y  
w c i ą g n ą ć  ob ce  M o c a r s t w a  do c z y u n e g e  wdani*  
si ę .<T.aP. )

D  A X I  A.
K o p e n h a g a  d .  18 s i e r p n i a ,

S z o n e r  J c n s - M o n b e r g s - M i n d e  , k t ó r y  p rz y ­
b y ł  z O p o r t o ,  p r z y w i ó z ł  w i a d o m o ś ć ,  iż dnia  j 9 
b.  tn. b y ł a  znaczna  p o ty cz k a  m i ę d z y  obud wó m*  
w o y s k a m i  p r z . l  m i a s t e m  O p o r t o .  ( t i .F F . )

F  B A A O T a .
. P a r y  i  d n t a  10 w r z e ś n i a .

D i i ś  imrigtuouo 22  c z ł o n k ó w  dru ka rn i ,  k t ó ­
r z y  n a l e ż e l i  . d iąaos ta ta i ego  p u b l i cz n eg o  zgrom a­
dzenia .  . l^ -s

W c z o r a j s z y  n o c y  zna l e z io no  z n o w u  zabi­
t ego  cz ło w ie kk -  t rzema  p c h n i ę c i a m i  noża.

Pr z y ja c i e l e  Pana D u p i n  s terają s i ę  o pozy ­
sk an ie  g ł o s ó w  na w y b ó r  p r e z y d e n t o w s t w a  dl* 
n i e g o ;  a pr z y j ac i e l e  Pana L a f i t l e  poszl i  za ich 
p r z y k ł a d e m  dla s w e g o  reprez en tan ta .

C o u r r i e r  F r a n ę a i s  z a p e w n i a ,  że  p r z y g o t o ­
w an ia ,  pr ze d s i ę w z i ę t e  w  cy tada l l i  B l a y e , są prze­
znaczona  dla  w i ę ź n i ó w  s tanu z / J a m .

G a z e t t e  d e  F r a n c e  przy tacza  m n ó s t w o  *f ' 
t y k u ł ó w  z J o u r n a l  d e s  D e b a t s  z r ok u  1819,  *bf 
u d o w o d n i ć  , że t e r*źn i ey«zy  p o l i t y c z n y  sposób 
m y ś le n i e  t ego  d z i en n i k a  jest  z u p e ł n i e  przec iw*1? 
p o p r z e d n i m  j>go zasadom ,  i że z t ego  p o w o ó *1 
w  s w e y  ob ron ie  coraz  bar dz i ey  się w i k ł a ,  n ie  chcą6 
si ę  pr / . y zu tć ,  że raz t y c h ,  d ru g i  raz i n n y c h ,  bro­
n i ł  zss»d.

U c i e c z k a  Sz us n a  G u i l l e m o t  t  w i ę z i e n i a  f  
R e n n e s ,  w i e l k i e  w  tern mi e śc i e  z r ob i ł a  wrażeni*" 
Z n a j w i ę k s z ą  t r o s k l i w o ś c i ą  b y ł  on p i lnowany-  
j edna s t raż  s tała  przy  d r z w i a c h ,  dr a ga  przed  *" 
k n e m , a w e w n ą t r z  pa l i ł a  s i ę  l ampa.  I n s p e k t **1 
w i ę s i e n i a  miflł  rozkaz  ty lk o  o soby  pos iad*jące  p 0' 
Z w o l e n i e  od P r e fe k ta  w p u s z c z a ć  do w ięz i e n i* ,  
p o z w o l e ń  t a k i c h  n a d z i e ń  n ig d y  w i ę c e y ,  j a k  d 1**' 
uj eu dz i s l a no ;  tniał  oraz jak naymosniey sobie Pr



laconćm,  aby,  n ie  spuszczając się na podw ładnych ,
8*m się naocznie p r z eko ny w a ł  o tożsamości 0*ób 
powraca jących  z więzieni*,  szęzegóiniey zaś, ahy 
dawał  baczność na osoby w  u b io rach  niewieścich,  
■lostrukcye to nie były śoiśle zachowane  i s t r a ­
szny S tuan,  pod postacią niewias ty ,  jakeśmy ju£ 
dawniey  donieśli,  uszedł ,  aby,  mole ,  znowu r z u ­
cać pos t r ach  , mordy  i zamieszanie w p ro w in -  
Cyach zachodnich,  gdzie liczni Karo l i śe i  oczeki­
wal i  ty lko na śmiałego dowódcę.  J a k  bardzo o - 
bawiają się w ty c h  okolicach tego naczelnik* 
bzuanów,  dowodzi  list p r y w a t n y ,  k tó ry  wyraź*: 
si G uillem ot jest baz wątp ien ia  nay waltcznieyszym 
* dowódców Szuańskich ,  on sam jeden war t  ly-  
'*> co cała i a r m i a , jedna jego odezwa uzbroić 
•noże na nowo całe obwody.  Nie dziw przeto,  ł e  
r ząd n ic  nie oszczędza, aby o d kryć  jego schronie­
nia, co jednak pray t sk  l i cznych w toy p ro w in ­
c j i  jego s t ronnikach ,  t ru dn o  będzie uakutecznić.”  

—  D n ia  i 5 —
K r ó l  F ilip p  po leci ł  weso ra y  jednemu Pa- 

rowj ,  aby się * P. D u p in  zniósł,  i n o « e  Mini -  
aterymii wspólnie  z nim u tworzył .  Podłu g  wszel­
kiego podobieństwa do p r a w d y ,  P. D u p in  nie ż y ­
czy sobie mieć  do czynienia z dokt ryoe rami .

Dziennik N o u v e llitte  donosi teraz , ze rząd 
w y d a ł  stanowcze rozkazy,  i wys ł a ł  l icznych A -  
jentów d la  bezzwłócsnego ujęcia Xięźney  B e r -  
ry • Dec* w chwi l i ,  kiedy te poszukiwania usku ­
teczniają się w W a n d e i ,  dochodzą wiadomości ,  że 
X ię ln a  znayduje się w Bre tan i i ._ D n ia  18 —

J o u rn a l des D eb a ts  napastuje oiągle oppo-  
*Tcyą n* korzyść d o k t r y n e ró w .  Nasz zamiar  (p i ­
szę or.) jest, u tworzyć  M m is t e ry u m  dla większo- 
! cii aby ta, we wszystkich s w y c h  odc ieniach,  by- 

reprezentowaną .  Oppozyeya  zaś dąży do tego, 
®by rozdwoić  i zn iweczyć tę  większość. A l e  o- 
s t*tnie posiedzenia izb są jeszcze w żywey u nas 
Pamięci i niezapoumiel iśmy o dn ia ch  5 tym i 6tym 
c*«rwe».
< Tenże  dziennik  t w i e r d z i , że na wy kr ącze-  

pol i tyczne,  po win ny  bydź ustanowione oddziel-  
p rawa.

Dziennik  du  C om m erce , uważa  s t ronnic two 
Uł2» a n e  Ju ste  m ilieu  za upadłe.

P °dcz»», gdy oppozycyyne  pisma używają 
^ r e l k i c h  śraodków do st rącani* d okt ryne rów ,  
dziennik T rib u n e  usiłuj* dowieść,  2* przyszłe Mi-  
®'»teryum, nie mole bydź inne,  ty lko  dukr.yner- 
ekj«: „ K - .g o i  po ' ta w ie m y przec iw dokt ryn erom?  
n>ót»i T r ib u n e , c»y Panów D u p in , B a r r o t  i L a f -  

JJtte?  Ostatni  miał  juz czynności  z do kt ryoe rami ,
I dał się powodować  ayntematowi P e r r ie r a .  Co 
r °  P .  B a rro t,  ten j*st t akże dok t ry ne rem w iwo-  
,rn rodz . ju ;  jest u k ła dn y ,  p rzeb iegły ,  pe ł eo  wy-  
8«kieg0 o sobie rozumienia ,  obce bydź słyszanym,  
Pragma się po dob ać ,  c h c i w y  władzy,  giętkiego 
Je*t u m y s t u ,  dający się ponęl»mi  d w o ru  ła tw o
II i^ć, mało p o p u l a r n y ,  chociaż jest synem ludu;  
'v ‘ęcey Si luCzoy, n i l  na tura lny m ó w c a ,  więcey 
l i terat ,  a niżeli dyplom aty k ,  w tysiącznych  p u n ­
k t ach  jest dok t r yoer om  podobny,  ale, ze właśnie 
przec iw d o k t r y n e ro m ,  jako kandydat  s taną ł ,  o d ­
rzuca go ju s te  m ilieu . Ró w n ie  jest n iepodobnem,  
*by Pan  D u p in  objął  g łówny ster:  gdyż ten me 
D'» żadnego systern*to.  Pozostają przeto tylko 
d ok t r y n er y  i ich s t ronnicy;  im to pr zy oa l e iy  pu- 
8ci*n* 13go m*rca.”  H

Poeta B a r th e le m y , k tóry ,  j»k wiadomo,  przed  
k i lku  tygodniami przeszedł  na s t ronę  Minis t rów,  
1 2 tego powodu p r r n i  dz iennik i  oppozycyyne  jest 
®*p*stowanym , ogłosi ł  teraz wierszem u s p r a w i e ­
d l iwienie  sw ey  apostasyi.  Za przyczynę  tey zmia­
ny podaje powstan ie  w dniach 5 i 6 czerwca ,  

k t ór em  oppozyeya,  lubo ty lko  pośrednio,  za- 
^"*0 jednak udział miał*.  Dla tago, cho ćby  się 
b i ał n a r t z i ć  na naywiększe poc iski ,  w yd a  o* za- 

°y Woynę oppozycyi .
S ł y ch sć ,  i l  pisma urzędow e , k tó re  H r a b i a  

'd p p o n y  posłał  wczoray D w o ro w i  swojemu,  tyczą 
8*ę zabiegów Karo l i s to  w skich.

Wychodzący w Wersalu dziennik Vigilant

ut rzymu ją ;  iż źsdnego oświadczenia nie u c z y n io ­
no J e n e r a ł o w i  R o m a rin o , względem of ia rowania  
jemu naczelnego dowództwa armi i  D o n  P e d ra .

J e n e r a ł  B o m a rin o  oświadcz* w piśmie do 
w yd aw cy  dziennik* M e ssa g e r , i i  umieszczona w  
p ismach  pu b l ic zn ych  w i ado m oś ć ,  j akoby z K l ę ­
ciem B r u n ś w i c k i m  z a w a r ł  uk ła d  względem w y ­
p r a w y  na Xię*two B ruu św ic ki e ,  i j akoby ju l  o* 
t r z y m a ł  znaczne summ y p ien iężne  na uzbrojenia,  
j sst  zupe łn ie  płonną.

Dzienniki  nasze donoszą pod dniem 6 b, m.: 
J a k  wiadomo powszechnie  , H r a b i o w i e  P u n o n • 
rosto  i A n d e r e , k tó rzy  reprezentu ją  E a m a r y llę  \ 
a rys tokra tyczną,  nalegają na K r ó l a ,  aby  zwoła ł  
K o r t e z ó w  p o r  e s ta m en to s , ułożyli  n a w e t  m o w ę  
K ró le w s k ą  do tego zgomadzenis,  niewiadomo je ­
dnak:  czy K.ról na to zezwolił .  W  tey mow ie  K r ó l  
ma żądać f o r m a l n e j  sankcyi,  p rzedsięwziętey przez 
niego zmiany zasadoiczey,  to j e s t : uznania nay-  
starszey I n f a n tk i  następczyoą t r o n u , i d a w n o  
pro jek to waney  z m i a n y  ustaw kra jowych,  w a r u j ą c  
sobie wnoszenie p ro je k tó w  d o p r a w ,  dążących d a  
pomyśloości  ludu.

S ł y c h a ć ,  że Pose ł  H i s t p s ń s k i  w  L o n d y n ie , 
odebra ł  polecenie od swego r z ą d u ,  aby z robił  
p rzeds tawienie  w gabinec ie  Angie l sk im,  wzglę­
dem niedozwolenia  pobytu J ó ze fo w i B o n a p a r te -  
m u  w  kra ja ch  W i e l k i e y  B ry tan i i .

—  D n ia  tg  —
W z g lę d e m  zmiany  M io is te ry um  nic s tanow­

czego me  zaszło;  n ik t  j ednak tu  nie wątp i ,  2e to 
w k r ó t c e  nzstąpi ,  i i e  P .D u p in  będzie jego cz łon­
kiem.

J e n e ra ł - P o ru c zn ik ;  B aron  G era rd , przed  k i l ­
ku  dniami  mianowany Ad ju t sn t am  X ię c ia  /Ve- 
in o u rt, um a r ł  w B e a u v a is  na eholerę.

Lis ty  z B a rc e llo n y  donostą,  i* P*n C a rr ie r t  
syn na tura lny X  ęoia B e r r y ,  i Pa n  F alcon , je­
go g u w e rn e r ,  ob adwa,  jako bardzo czynni  A j e n ­
ci K a ro la  X ,  opuśc il i  owe miasto,  udając się k u  
gran icom F r a n c y i .

—  D n ia  so  -
Zdaje się, i e  Xiążę  T a lle y ra n d  d o P a -  

r y ła ,  ani do Angl ii  nie powróc i .  Mówią ,  i i  s ię 
chce  zupełnie usunąć od sp raw  pol i tycznych.  ^

Marsza łek  Sou lt wnosił ,  aby 60 w y c h o w a n ­
ków, odda lonych ze szkoły Pol i te chn icz ney ,  za na ­
leżenie do zabu rz sń  c z e rw c o w y c h ,  p r zyw ró con o  na 
powrót ;  lecz rad* M ini s t r ów  spr zec i w i ła  się t e m u.

— D n ia  22 —
M e ssa g e r  des C bam bres  donosi,  ze rząd do­

p ie ro  °n odebra ł  wiadomość o śmierc i  K r ó la  H i -  
szpiń»blego. K r ó l  F e r d y n a n d  V I h  urodz i ł  się s4 
października 1784 ,  a u m a r ł  w I ld e fo n sa  na p e -  
dogrę .  W is d o m o ś ć  U  zrobi ła  tu  wie lk ie  w r a ż e ­
nie: gdyż stosunki  w  E u r o p ie  mogą się bardzo  
przez to zmienić ,  a n a w e t  w  samey Hisz pani i ,  
z powodu następs twa t r o n u  mogą zayść ważne  
wypadk i .  , , _

J o u r n a l du  C om m erce  pisze: , ,Smiere K r ó ­
la Hiszpańskiego,  z powodu następstwa,  jest nad-  
zwyczay ważoem zdarzeniem,  k tóre F r a n c y ą  b a r ­
dzo obchodzi.  Zapewniają ,  że K r ó l o w a  H i s z p a ń ­
ska, jsko bl iska krew na  K rólo wo y F r a n c u z k i e f ,  
u t r zymu je  z nią od niejakiego czasu częstą k or re s -  
pondencyą ,  i że przed  pa rą  miaaiąoami,  w oba­
wie  o śmie rć  swego małżonka , wyraz i ła  swe  m y ­
śli względem udzielenia op ieki  p rzez  Francyą dla 
u trzymania  p r a w  jey c ór k i .  (G .W .)

— D n ia  23 —  _
G a ze tte  de F r a n c e  twierdz i,  że rząd wczoray 

O t r z y m a ł  t e l e g r a f  czne depesze, pyraża ją ce ,  i* I n ­
f a n t  Don Carlos  w M a d r y c ie  K ró le m  ogłoszonym 
został.  I f i .  G.) __________ _

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  / 4 w rześn ia .

C ou rrier  donosi,  że wczoray o d pł yną ł  o k r ę t  
do P o r to  ze znaczną l iczbą koni  dla D on P e d r a , 
O k r ę t  z 3 oo ochotn ikami ,  k tórzy  daw ni ey  s łużyli  
w Por tuga l i i  i Hiszpanii ,  wiozący prócz tego roz­
maite  zapasy w o j e n n e , musiał  już dóyśc awego 
przeznaczenia.



D w ó c h  mówców na wiadomych w  tych cza- 
aacb w Irlandyi  zgromadzeniach lu du ,  P P . F e -  
a rg u s  (P C annor  i S ta w e r ,  kandydaci do reprezen-  
tacyi  z Hrabstw C ork  i K in s a le , zostali za swe  
w nich uczestnictwo uwię z ie ni ,  i musieli  złożyć 
porękę dla swego uwolnienia.

VV M a n c h e s te r  przed kilku dni am i , jeden 
Londyński  Adwokat nazwiskiem W ilk in s  , zapo­
wiedział  , że w publicznay rozprawie dowiedzie  
ludowi ,  iż Pan W il l ia m  C obbet nie jest stosowny  
do reprezentowania w Parlamencie M a n c h e s te ru  
lub innego mieysca. Pospólstwo nie chcąc dozwo­
l ić  ogłaszania takiego twierdzenia o ich przyjacie­
lu, nie dozwoli ło mu mówić i ściągnęło go z mó w­
nicy na ziemię. Nadeszłey tylko policy! był  w i ­
nien swoje ocal anta. Nazajutrz mówił  w tym przed­
miocie na gie łdz ie ,  ale przed rozsądnieyszemi słu-  
chaszamu

Pod napisem : K a to lic y zm  w e F r a n c y i , za­
wiera Globe następujący a r t y k u ł : — „ A b y  po­
wziąć  rzetelne wyobrażenie o stanie katolicyzmu 
w tym kraju, należy go uważać, nie w  masaże, lecz 
w oddziałach wielkich,  w których każdy ma swóy  
właśc iwy  charakter. Naród Francuzki nie jest w 
ten sam sposób Katolickim na północy,  jak ua po­
łudniu,  a jeszcze mniey jest podobieństwa między 
wschodniemi i zachodniemi Departamentami. Fran-  
eyą, ze względu na katolicyzm, można podziel ić na 
5 wie lk i ch  działów , a każdy ma swoją właściwą  
b arwę ,  jak Dostępuje:  i )  P a r y i  i w iększe m ia s ta  
F r a n c y i .  Tu  religia mało ma w p ł y w u ,  kościoły 
stoją prawie puste;  jeżeli usłyszysz mówiących o 
reiigii ,  to z  wyszydzeniem. Można sobie wystawić  
ich uszanowanie dL  kato l icyzmu,  uprzytomnia­
jąc sobie ich postępowanie w lutym r. h . , kiedy  
zburzyli do szczętu kościół.  Bardzo mata liczba 
była przeciwna temu. 2) P ó łn o c n a  F r a n c y a .  W  
tey części Państwa, mieszkańcy są Katolikami na 
wzór Belg iycsyków,  to je s t , nie tyle z uszuć, i le  
z tradycyy,  g łównie przywiązują aię do fotm i ce-  
remoniy.  3) W sch o d n ia  c zęść  F ra n c y i.  Tu lud jest 
cśwteceńszy i naymniey ma przesądów. 4) F ra n c y a  
za chodn ia . Ta część kraju bardzo się różni od czę­
ści nschodnieyj mieszksńoy są jasscze btrdzo c ie ­
mni i zabobonni. W  tern są podobni do Irlandczy­
k ó w ,  że duchowieństwo równie  i u nieb cały  
w p ł y w  wywiera na pospólstwo. 5) P o łu d n io w a  
F r a n c y a .  Tuteysi  mieszkańcy mają żyw ą wyobra­
źni ą ,  lubią świetność,  wspaniałość i pompę ko­
ścielną. Świetne processye , wspaniałe obrzędy i 
piękna muzyka,  wzbudzają w  nich mocne uczucia 
re ligiyne .”

— D n ia  18 —
Z N ow ego  O rlea n u  (w Ameryce '  20 tipca. — 

W  jesieni odbędzie się we  środku kraju inleres-  
sujące zgromadzenie. W  roku 1783 umówil i  się 
piouierowie  zac hodu, że po 5o leeiech ci z nich,  
którzy wtenczas jaszcze żyć b ę d ą ,  zgromadzą się 
przy uyśfliu rzeki L ic k in g , naprzeciwko C in c in - 
n a ti .  Te pół wieku kończy się w wrześniu lub 
październiku, » czcigodni,  jeszcze żyjący, starcy ro- 
b ą  przygotowania do wypełnienia s w e y  obietnicy.  
N ie  do opisania muszą bydź ich uczucia,  gdy się 
im nasuną na pamięć wspomnienia ostatnich lat 5o. 
W  roku 1782 była na z tchcdzie jeszcze prawdzi­
w i e  dzika pustynia. L e c i  czernie jest tersz naprze­
c iw  tamtey? Gdy ci walni  męż owi e ,  którzy tam 
p ie iw szą  drogę kul i ,  ową umowę zawarl i ,  nie 
wynosi ła jesicze liczba mieszkańców Ohio  1000 
lu d z i ,  teraz l iczy milion mieszh ń c ó w ,  a wszakże 
O hio  jest tylko małą częśoią wielkiego zachodu.  
W  roku 1783 p ł y w a ł y  brzosowe łódki jak jaskułki  
po ogromnych rzekach , a ich  obrót ograniczony 
b y ł  iedynie na obwód jedney rzeki , dziś pływa  
wię cey ,  niż 4ooo bark, a 220 parowych statków, 0- 
bładowanych wyrobami krajowemi,  w  wartości 20 
milionów dolarów , p łonie na dół rzeką Ohio  i 
M iss is s ip i.

— D n ia  21 —
P.  S tra tfo r d -C a n n in g  przybył  dnia wcznray-  

szego z K o n sta n ty n o p o la  do tuleyszay stolicy.
Dziennik Albion  p i s z e : — „ Nie mamy ża­

dnych nowych wiadomości a Portugalii.  Jeden z do­

świadczonych o f i c e r ó w ,  znający dokładnie flottę 
D o n  M ig u e la , zapewnia,  iż jegt w bardzo dobry® 
stanie i doświadcz.inecsi majtkami  osadzona, mię* 
dzy którymi znaydują się Amerykanie.”

Admi ni s t r a tor  B is ku ps tw a  w P o r to ,  X .  M a ’ 
nael de  S a n ta  I g n e z ,  ogłosił  publ isznie ,  źe w ia ­
domości  w gazetach Lishoriskich podane  , jakoby 
kościoły w P o rto  zostały znieważone,  są f=łszywe, 
i wzywa d u c h o w n y c h  dyecezyi  P o rto  i B ra g a , 
aby zawiadomil i  mieszkańców o bogoboynym spo­
sobie myślenia Don. P e d r a  i pe łny m uszanowania 
sposobie obchodzenia się jego z p n y b y t k a m i  Bo- 
źemi ,  ora* zapewnil i  i c h  o kłaml iwośc i  powyższych 
doniesień.  (G . W .)

Los A n t w e r p i i  sprawuj e  u nas w ie lk ą  oba­
wę.  P o w s z e c h n i e  lęka ją  się, że belgiyskie z a t a r ­
gi doprowadzą  jeszcze do woyny,  i zapewnia ją t e ­
raz,  iż f r ancuzka  a rm ia  n iebawnie  ma w k ro c z y ć  
do Belgii ,  aby jeszcze przed  zimą uderzyć  na Hol-  
l andyą .  Rozchodzi się też wiadomość,  iż r ząd  nasz 
także  pogroził  H o l l a n d y i ,  w ys ła n ie m  swojey f loty 
do Ska ldy,  celem zmuszenia K ró la  Hol le nd e rsk ie -  
g°  do podpisania pokoju; dziś mówią  jeszcze w ię ­
cey  o tern, a wie lu zawierza  temu,  chociaż jeszcze 
nie w id z im y  do tego k r o k u  żadnego przygot o­
w a n i a . — K r ó l  H o l l e n d e r s k i  w zbran ia ł  się p r z y ­
jąć propozycyi  lo rda  Pa lmers tona ,  dla tego, iż mu 
nie b y ły  przes łane od Konfe rencyi  in  p leno \ lecz 
i to  stanie się dziś w  wieczór,  lub  naydale y  jutro 
rano;  w  tey  c h w i l i  mają się z tego w z g l ę d u  p e ł ­
nomocnicy  5ciu m o c a r s tw  zgromadzić u lorda  P a l ­
mers tona .  R.ząd F ra n c u z k i  zape w ni ł  uroczyście 
Angielskiego Pos ła  lorda Granv i l le  , iż F r a n c y a  
w zglę dem be lg iysko-hol lendersk iey  s p ra w y  z u p e ł ­
nie stosować się będz ie  do w id oko w gabine tu  A n ­
gielskiego,  i że żadnego k r o k u  nie uczyni bez p o ­
rozumienia  i zezwolenia Angli i ,  (ćr. C.)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
B r u x e l la  d. i 5 w rześn ia .

Dowiadujemy się, że stosownie do polecenia 
Ministra woyny, legia cudzoziemska ma bydź roZ- 
puszeson*. W o y sk o w i  ł a ś ,  z których się składa,  
rnają zrobić praodstawienie, o dozwolenie udania 
alę do Angli i ,  a ztamtąd do armii D on P edra .

Podpułkownik Zjednoczonych Stanów A m e ­
ryki  północney,  najął w jednym z tutejszych h o­
telów mieszkanie,  dla spodziewanego w dniu 20 b. 
m. Posła jego narodu. (O. W.)

G  R  E  C T  A,
JSauplia  d. io  s ie rp n ia .

W  duiu wezorayszym, n i  Zgromadzeniu Na-  
rodowćm,  przywiedzionem została do skutku 11- 
zaauie i potwierdzenie wyboru Xięcia O tto  B a ­
warskiego na Króla Grecyi- Potwierdzanie na­
stąpiło jednomyślnie; po odczytaniu postanowie­
nia, wszyscy powstali i wykrzyknęli;  „Nieoh dł u ­
go żyje i słczęśliwi® panuje O tto  I ,  Król  G re ­
cyi ,” 00 powtórzył  lud przytomny na gsleryach  
z naywiększem uniesieniem. Nazajutrz uchwalono  
adressa do Kr ól ów Bawarskiego i Grecki ego ,  i 
oddano na ręoe P. T h ie rsc h , który tylko czeka ł  
na ukończenie tych posiedzeń, aby zawieźć K r ó ­
lo w i  Grecyi akt tey uroczystości.  (G. W . )

E g i p t .
A le x a n d r y a  18 Jipca.

Opi* b i twy pod H o m s. „Dai* g  miesiąca Sa­
fer 1248 (d. 11 l ipca i 832) armia Egiptska stanę­
ła w  wieczór nad wschodnim brzegiem jeziora 
T e tl i  C ucul, półtrzeci  godziny od f lo rn i. Naza­
jutrz raoo ruszyła na przód. Armia nieprzyjaciel­
ska M o h a m e d a  Paszy, Gubernatora A lc p u ,  który 
jeszcze innych Paszów. miał pod sw«u>i rozk»za- 
mi, wynosiła około o5 000 ludzi. Ib r a h im  Aga,  
dowódzca przedniey straży,złoloney z 2000 korpusu 
Beduinó w,widząc zbliżającego się nieprzyjaciela, u- 
wiadomił  o tern Jego Wysokość  lb r a h im a  B * szę, 
który następujące wydał  rozporządzenie: 2gi i 4ty 
pułk kawaleryi  stanęły jeden za drugim na pra­
wem skrzydle; pułk gwardyi  p i e sza y , 6 dział i 
l i z t y  pułk  regularney piechoty  zajęły śrzodek, a

DODATEK



DODATEK. DO GAZETY K.UKYERA LITEWSKIEGO N. u 5 .
W iln o  d n ia  28 W r z e ś n ia  v. 187)2 roku .

3 cl i jrtny p u ł k  kaw » le ry i  wraz  * jcrdą Be d u in ó w  
t r z y m a ł y  lewe skrzydło.  Nie pr zy ja c ie l  pokaza ł  
®>ę w 3ch kolumn ach .  Część naszych B edu inów  
w  oddzia łach  od 3o do 4o rozsypa ł* się na f lau- 
k ie r y . Z e  s t rony  n ieprzyjac ie la  4 ry p u łk i  p i e ­
c h o ty  j t rzy p u łk i  k a w a le ry i  tak by ł y  us tawio­
ne, że każdy p u ł k  pr zegr ad za ły  dw a dz ia ła .  Nas* 
p u ł k  g w a r d y i  rozpoczął  kanonadę , k tó r a  blisko 
p ó ł  godziny t r w a ła ;  p u łk i  nieprzyjac iel skie,  k tóre  
na a rm ią  naszą u d e r z y ł y ,  zostały o d p s r t e  za p o ­
mocą  ognia kar taczowego;  wtedy  p iechota  E j i p -  
eka, u fo rm o w a w sz y  się w 4 rech  k o l u m n a c h ,  pod 
rozkazami  G h u rsch id  Beja i S e lim  Bej?, uderzy ła  
t»k g w a ł to w n ie  na nieprzy jaciela,  Ła jego p iecho­
ta w naywiękscym nieładzie zaczęła się c o E ć ,  p u t k  
2gi i 4 ty ka w a le ry i ,  korzysta jąc  z tego n iepot ząd-  
ku ,  rozbi ły  ją do szczętu.  T u r c y  tnieli około 7000 
r e g u l a r n e y  p iechoty  w tey b i t w ie ,  z k tó ry c h  2000 
legio na placu,  a 2600 dostało się w n i e w o l ę ,  r e ­
szta ra towała  aię ucieczką,  za pomocą nocy. N a ­
zajutrz rano  widziel iśmy się panami  2 0 I U  oieprzy- 
jsoiel sktoh a rm a t ,  jednego możdżerza,  bs rdzo  w i e ­
lu  namiotów,  amtinicyi  i żywnośc i .  Ucieczka by-  
** tak nagła,  ze M o h a m m e d  Pasza ni* miał  cza­
su zabrać  swoich  p a p ie ró w .  Baszowie,  k tórzy  się 
fcnaydowali w b i twie pod f lo m s , są następujący:  
M o h a m m e d  Pasza,  G u b e r n a to r  A le p u  i Serask ie r ;  
O sm a n  Pasza,  G u b e r n a to r  z M a a d e n ;  O sm an  P a ­
sza, G u b e r n a to r  K a is e r i ; A U  Pasza,  by ły  G u b e r ­
na tor  D a m a szk u ;  O sm a n  Pasza b y ły  G u b e rn a to r  
T r ip o li  ; M o h a rn ed  Pasza * K a n d y i  ; R e sc h id  P a ­
sza; M o h a m m e d  Passa i D ila v e r  P»sza. Ci J e n e ­
r a ł o w i e ,  w  l iczbie gciu,  są wszyscy Paszami  o t rzech  
bu ńczukach ;  byl i  prócz tego inni Paszowic  o d w ó c h  
b u ń c j u k a c h .  (G. W .)

O G Ł O S Z E N I A .
1 Wileńska Izba Powszechuey Opieki nl- 

n 'Oyszem ogłasza , iz w niey będą się przeda­
r ł y  z ankoyynego targa za uohybieniem termi- 

dawno już dwa murowane domy Wileńskiego 
°bywatela Adwokata Wincentego Nowickiego , 
7 należącą do nich ziemią i wszelkiem na niey 
sabiadoweniem > dla czego i przezuaozone te r ­
miny dla targów: pierwszy 22, drngi 27, trze­
ci i ostatni 5o następującego grudnia teraź- 
nieysiego rokn, życzący kopić te domy, mogą 
przybydź do Wileńskioy Izby Powszeobney O- 
pieki w wyrażonych dniach w' czasie posiedzeń, 
i widzieć w niey przedawanych dom ow , in­
wentarze, warunki i formę przedażuego prawo. 
Wrześoia 32 dnia i852 roku.

JłlenpeMeHHbiS BjieHŁ u  IvaBajiepi> IlempTi 
•NjieScrnł,.

GeKpeinapt UiiaHtb CoJiiiMaim. (1200)

1 Opieka Szlachecka P tn  Wileń, niniey- 
•zem zawiadamia , iż wdowa Dorota z Ander­
ssonów Woyniozowa Kollegialna Assesorowa 
^  folwarku Krzyżakach duia 17 ominionego 
nica sierpnia nagle bez testamentowey dyspo- 
*ycyi umarła żeby więo prawi jey sufeces- 
sorowie i pretensorowie do Opieki Szlacbec- 
kiey nieodmiennie w przeciągu sześcio-miesię- 
cznego terminu z dowodami jawili się, pod n- 
tra tą  swoich stosunków, ogłasza. Dat i 832 
rokn września 27 dnia.

Prezydaiący w Opiece , pełniący Urząd 
Marszalka Ptgo Wileń. Powiatowy Sędzia i K a­
waler Gasper Dornowski.

Za Sekretarza Józef Karwowski. (1202).

i Od Wołyńskiego Gubernialnego Rządu 
ogłasza się , iż polo’oay w Wołyńskiey Guber- 
nii, Krzemienieckiego Powiatu Pojezuioki ma­
jątek S u raśsk i Klucz, w [którym się liczy po­
dług ostatniey rewizyi 586 męzkiey płoi dnsa 
za nagromadzoną na tymże Klnczu niedoimkę 
6 2 , 0 2 0  rubli 8 0  kop. srebrem ; przeznaczono 
na przedaź z publicznego targu , zaczem ży­
czący kupić takowy Klucz zeohoą przybydź do 
Wołyńskiey Skarbowey Izby dla targów na dzień 
1 2  następującego miesiąca grudnia. —  W rze­
śnia i 5 dnia 1862 roku.

Za Sowietnika Charozenkow.
Sekretarz Kirycsenko. %
Gubernialny Sekretarz Charczewski.

  ( 1186)
x Od Wołyńskiego Gubernialnego Rządu; 

ogłasza się, iż położony w Kowelskim powie­
cie ze Starostwa Ratwińskiego za wakowany 
folwark Podzamkowy, składający się z miaste­
czka Ratno, majątków i wsi: Zdamyśl, Szyseii- 
ki, Sęki, Zyryozy, Proohod, Starośoin, H urni-  
ki, Sansir , Szezedrohoszoz, Kraska , Jan uszy, 
Charni i Zaprudńe , a włościan rewizyynych 
męzkiey płci x,6g7 dusz, intraty zaś podług 
lastracyi i inwentarza 1798 roku wyrachowa­
no 4 igo rubli 16I kop. srebrem , i ziemi do 
tego majątku należąoey, zarządzaney przez e -  
konomią uprawney 653 dziesięcin 2,286 sążni 
i o włościan czyuszowey 8,010 dziesięcin 3a5 
sążni i łąk 7,772 dziesięoin, x g i4 sążni, tn -  
dtież pod lasem budowlowym w zaw iadow - 
stwie Leśney Zwierzchności znaydnjącym się 
j 9,463 dziesięcin, x,283 sążni i niezdatney 6,35o 
dziesięoin, x,7i2 sążni; przeznaczona na odda­
nie w arendowną z publicznych targów dzier­
żawę na naydłuższe terminy od 18 do 24, 50,' 
a nawet 5o lał; zaotetn życzący wziąć takowa 
majątki w arendowną dzierżawę zeohoą przy- 
bydż do Wołyńskiey Skarbowey Izby dla targów 
x pewnemi dla ubezpieczenia Skarbu ewikoy- 
ami Da terminy iszy x 1, drugi 3o moa listopa­
da i trzeci x6go dnia następującego miesiąca 
grudnia. W rseśnia x3 dnia i832 roku.

Za Sowietnika Charozenkow.
Sekretarz Kiryczenko.
Gnbernialny Sekretarz Charczewski.

--------------  (1 x 87)
i Mohylewska Izba Powszechuey Opieki 

ogłasza , iż w niey we cztery miesiące od po- 
żuieyszego wydrukowania tego ogłoszenia w  
Gazetach, będzie się przedawał oddany na e -  
wikcyą za uchybieniem terminu majątek oby­
watela Stanisława W eryhy , Babinowieckiego 
P ow iatu , we wsi Jaśkowce 12 rewizyynych 
dusz, ze wszystkiemi przynależnościami, ziemią 
i zabudowaniem, oceaiony 5,58o rubli assyga. 
i5  września x832 roku.

Sekretarz Sofronowicz.
Sekretarza P o m o c n i k  Onogzko. 
Kancolarzysta Połaheyko* (1188)

x Mohylewska Izba Powszechuey Opieki ni- 
nieysieui ogłasza,iż w niey będziesięodby wał targ 
na dpstawę dla jey zaprowadzen od igo stycznia 
x833 po 1 stycznia i 834 r. różnych zapasów jako



to: mięsa świeżego, sadła,mydła,świec,olejn lnia­
nego, mąki pszennej grabey drugiego gatonko, i 
żytn iey , krnp owsianych, i gryczanych, siana, 
owsa , płótna koszulowego i podszewkowego, 
rawendnohn, sukna wielbłądziego ożyli szare­
go , podług odebranych z Miuisterynm w-zo- 
row , drew j i t. d. na snminę 25,ooo rnbli as., 
równie na oddanie wycierania kominow i tnieyso 
retretow ych, i na podjęcie się dostawy, medy­
kamentów dla chorych od i marca 1835 , tak­
że na jeden rok , zaczem życzący z pewnemi 
ewikoyamr mają przybydź dla targu na termi­
ny listopada i 4 i 22 dnia terażnieyttzego i 85 2 
roku. —  Września i 5 dnia i 832 rokn*

Sekretarz Sofronowicz.
Sekretarza Pomocnik Onoszko.
Kanoelarzysta Połaheyko. ( n 8 g )

1 Od Bessarabakiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż teraźnieyszego i 832 
rokn, w Bessarabskim Obwodzie za niepoka­
lanie na piśmie świadectwa) wzięty poił straż, 
do zabrania o nim poźniey sprawki, człowiek, 
J P a  sili Jefim ow  syn C zer e dnie zenko lat 20, 
nieumiejąoy czytać i pisać , nie żonaty , który 
-się powiadał rodakiem Kijowskiey Gnbernii, 
Bohusławskiogo powiatu, wsi Schodnrewa, z 
•włościan, obywatela Hruczkowskiego ; przy­
miotów następnych : wzrostu a arsz. 5 wiersz, 
włosow na głowie , brwiach ciemno-ruBych, 
-twarzy czystey, okrągłey, nosa i gęby miernych, 
oozn szarych, na prawey ręoe ma szram od 
zarżnięcia nożem zarosły. —  Dnia 10 wrze­
śnia 1852 roku.

Sowietnik Przybylski.
Za Sekretarza Dżumiński. ( u g o )

1 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
• Sinieyszem ogłasza się , iź teraźnieyszego i 83a 
roku , w Bessarabskim Obwodzie za nieoka- 
zanie na piśmie świadectwa wzięty pod straż 
i  przeznaczony do zaoiągoienia do woysko- 
wych Kantonistow chłopiec P ołam  ^śndrejew  
syn nazwiska niepamiętający, lat x2, nieuuiie- 
jąoy czytać i ,  p isać, który się powiadał roda­
kiem miasta Humania; przymiotów następnych: 
-wzrosta 1 arsz. 12 wiersz. , włosow na gło­
wie ś,wiatło-rusych , twarzy czystey , ospowa- 
tey , oczn błękitnych, nosa i gęby miernych, le­
w y  brew nieco więcey nawisa na oko , niżeli 
prawy , na lewey r ę c e , na drogim palcu od 
małego na drugiey sustewie szram. —  Dnia  
10 września i 832 rokd.

Sow ietnik  Przybylski.
Za Sekretarza Dżumiński. ( u g 3)

1 Od Bobrnyskiey Mieskiey Policy! ogła­
sza się , iż wzięty w  mieście Bobrnysku za nie- 
okazanie na piśmie świadectwa człowiek H ry -  
hory udmeliańow syń Krukowski, na ex,aminie 
pierwiey powiadał s ię . włościaninem Bobruy-
skiego Powiatu ze wsi Turków obywatelu B u ł­
haka , i gdy za zrobieniem przez pośrepnic- 
tw o Bobrnyskiego Ziemskiego Sądu rozwiedze- 
nia się , powiadanie jego w istocie niepotwier- 
dziło się; tedy on na powtórnym examinie po­
wiadał się już Mińskiey Gubernii Borysowskiego 
Powiatu włośoianinem wsi Tarko w , do Pra­
łata z familii jemn niewiadomey, należney; za 
jakowe jego kłamliwe i amieuuiczo powiada*

%
nie na mocy Opinii Rady Państwa dnia 2 2 
marca 1828 rokn N a y w y ż e y  ntwierdzouey 
oddany tenże Krukowski pod Sąd Bobrnyskie­
go Powiatowego Sądu , do którego o tem z 
przesłaniem dzieła kommunikowa&o. Przymio­
tów zaś rzeczony Krukowski następnych: lat od 
urodzenia lat 17, wzrostu 2 arsz. 4 wierszki, wło­
sow na głowie i brwiach ciemnych, nosa po- 
dłńgowatego, gęby m ierney, oczu światło-ka- 
rych , twarzy czystey, podługowatey , podbró­
dek podługowaty , bez szczególnych oznakoW. 
Czerwca 24 duia i 832 roku.

Za Horodniozego Mancewioz. (1198)
,  1 • * i

1 Od Bobrnyskiey Mieskiey Polioyi ogła­
sza się , iż wzięta w  Mieście Bobrnysku za kra­
dzież , która niepokazała na piśmie świadectwa 
kobieta Marya Trzaskowska na examinie pier­
wiey powiadała się włościanką Bobrnyskiego 
powiatu z majątku obywatela W ołka Kocze- 
rycz, i po mieysoowem rozwiedzeuiu się , gdy 
to jey powiadanie rzeczywiście niepotwierdzi- 
ło s i ę ', tedy ona na powtórnym examinie jnż 
powiadała; źe urodzenia nie pamięta, wiedząc 
tylko , że przebywała^ przy oycu swoim z  w o l­
nych Wincentym Trzaskowskim, Mohylewskiey 
Gubernii Bykowskiego Powiatu, we wsi Lud-  
kowie ; za jakowe kłamliwe opowiadanie i do­
pełnioną przez nią kradzież siedm rubli sre­
brem pieniędzy, oddana rzeczona Trzaskowska 
pod sąd Bobruyskiego Powiatowego Sądu, do 
którego o tern z przeprowadzeniem sprawy kom- 
munikowauo — Przymiotów zaś Trzaskowska 
następnych : lat od urodzenia 35 , wzrostu a 
arsz. 5 wiersz., włosow na głowie i brwiach 
ciemno-rusych , nosa płaskiego, gęby mjeruey, 
oczn czarnych, twarzy okrągłey, śniadey, nieco 
ospowatey, bez szczególnych oznakow. — Czerw- 
oa a 4 dnia i 832 rokn*

Za Horodniczego Mancewioz. i 1197)

1 Od Pińskiego Ziemskiego Śądu'ogła8za się, 
iż w  Pińskim Powiecie wzięty człowiek F ie­
dor P aw łów  syn P aw łów  , który się powia­
dał rodem Chersońskiey Gubernii Tyraspolskie- 
go Powiatu, wsi Kałendowa, obywatela Ran- 
dwanowa, włościauinem, który był poganiaczem 
przy armii, in j cy od ur< dzenia lat 35; i nastę­
pujące przymioty : twarzy pódługowatey, oczu 
szarych, włosow na głowie , brodzie i wąsach 
światło rusych , mówi po ruska czysto, wzro­
stu 2 arsz. 7 wiersz., pomieciony człowiek n- 
trzymuje się w Pińskim mieskim ostrogu i posta­
nowiono nożynie stosownie do jego opowiada­
nia sprawkę; o czem pisano do Tyraspolskie- 
go Ziemskiego Sądu Julii i 5 dnia i 8 5 2 roku. 
Miesiąca września 21 dnia i852  rokn.

Autentycznie podpisał Ziemski Sprawnik  
Trzoiński.

Stwierdził Sekretarz Wasiński.
Zgodnie Sekretarz Amalicki.
Z autentykiem czytał za Naczelnika Stołu  

Dytwiński. (1199/

i  Po śmieroi byłego Radcy w  Grodzień- 
skiey Kryminaltiey lsbie Radcy Kollegialnego 
Wacława Piotra syna Malinowskiego, pozosta­
ła rozmaita własność , którą z  publicznych 
targów przedano, i zebrane za nią pieniądze 
odesłano do schowania i przyrostu procenta-



j Dod. rJo O az, K ur. L it. N- n 5 .—  TFilno dnia 28  TKrpeśnia v. s. i 852 roku.
do Grodzieńskiey Izby Powszechney Opieki,  autentycznych obligow , jednego od W J P a n a  

^ w i a d o m o ś c i  gukeessorów tego Mali- Benedykta  Kordziuka b. Sędz. Gran.  P tn  W i ­
du 8Ki'e^° ^*r z*ei*sk*e§° GubernialrH*goRi!!|- lońskiego w roku 18 15 jauii 3 duia na czzrw.

ogfasza ssę nioiey&zem, iż jeśli gdzie się ta-  złotych s5 i rab l i  srebr.  25 na t rzy rub lo -  
owi nachodzą,  tedy zechcą przybydź z pra-  wytn papierze X.  Franciszkowi Wasi tawskie-  
netui do snkoessyi po nim dowodami do Gro-  mu b. Plebanowi Bogusła wiskiemu, wydanego» 
żeńskiego Powiatowego Sądu na postanowię-  a od tego po opłaceniu summy X.  Krugielewi-  
y ermiu. Siorpuia 5 i dnia i 85a toku .  ozowi przelanego;  i drogiego od zeszłego Aii-

oekretarz  i Kawaler  Afanasowicz. toniego Źagiella b. Sędziego Ziem. Wiłkomir;
Naczelnik Stołu Szankowski . ( u g i j .  w rokn 1826 gbra 28 dnia wydanegOj a 1826
>• . .------------- ------ — —  angnsta 16 dnia w Ziemstwic Wilemkte in  a -

Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K 1EY ktykowanego , na summę ogólną rubl i  srebr .  
Gi Samowładnącego całą Kossyą etc. etc.eto. a65 i kopiejek 5 o , ptzeto aby nikt  posiada­

ją 2 Ur. Mikołajowi Alexieja synowi Bezo- jący te autentyki  za onemi niedoohodsi ł za- 
^zowowi Generał  Laylenantowi Koniendan-  s t r zegam , nie m n ie y , ze stopnia tegoż Xię~

I 1 kawalerowi o rde tow Pozew w miey- dza Krugielewioza mam należność na Xiędzu 
1° exekuoyi przed Sąd Powiatowy Sfonim. Bortkiewiczu od roku i 8a 5 xbra  5 zawinio-

«tkiom skasowania Sądn Grodzkiego, w k tó -  ną rnbli  srebr. 23 zł. 4 i g r .  7, oraz na Xię-  
yto się toczyła niniejsza rozprawa, na kaden-  d iu  Emeryku Misiewiozu rnbl i  srebr. 5o od 

bbrową w roku teraźuieyszym sądzić się rokn  1827 maja 2 dnia zawinioną;  że więc 
ająoą lab  po niey następną z powództwa Ur; ze wszystkiemi temi obligami i dalszemi do-  

* Nowakow Libero  wey Kaznacze- wodami su min z zaległeini procentami poszn- 
vvey w asystencji  jey cyoa Alberta  Nowaka kiwać będę bśuaymuję ; i nim takowe poszn- 
ynysi się odzowuie do dokumentu obligacyy- kiwanie prawnym porządkieih rozpooznę tym- 
§° przez obżalgo Bezobratowa w roku i 8o4 c iasem niuieysze cświadeseńie zapisuję. D a l t  

str • 6-S°e dnia zeszłemu Karolowi Nowakowi  roku  i832 mca ybra 22 dnia.,
^  yjowi żałoey, a bratu oyca ha  snmmę ru -  Jan Ta rnowski  Por .  b. W .  Roi.

1 srebr. 6 , i g l wydanego, a ód tego sukces- ) Roku i852 mca ybra  23 dnia, przed Są- 
załcemu spadłego do dekre tu  w Sądzie dem Powiatowym Wileńsk im stawając osobi- 

r °dzkim Słonim. porządkiem śledstwieiinym śoie W .  Jan  Tarnowski  Porucznik W ovsk  Pol . 
'’ok« 1826 zapadłego suihmy rub l i  srebr .  ninieysze oświadczenie po rezoluoyi Sądowey 

^  ! ‘3° przysądzającego do rezolucyi  Generał-  wpisać do protokółu podał  i one w  tymże 
^ eytnanta Ołdakowa oświadczenia i de kre tu  protokóle  własnoręcznie podpisał, 
jutp- **e Powiatowym Słonimskim w dniu 16 Assesor Jau  Pisanka.

II t®raźniey8żego roku niestannie na obżał-  Archiwista Iguaoy Naborowski ( n f i 4
z *yskiem banicii doczesney otrzymane-  —- . )

sie ° raZ dals*ycli dowodów na Sądzie złożyć 5. Ogłoszenie Wileńskiego Gubernialuego Rzą-
 ̂ ę ni°jących, a mianowicie w  prośbach o sku-  du. Na  uzyskanie liozącey się od żydówki  Dwery 

leh n^ r *? n*ley żałoby po obżałgo w dniu 18 Mowszowey Szpioowey za kon trabandne  towary  
ruaryi jgś;,  r o jta  wyniesioney, osądzenie  peny wogóle 3,o38 r. 8 j£  assygnacyami, oddany 

gie FQ d̂l srebr. 6,19!  * procentami dru-  na publiczną przedaż dom Telszewskiego pó­
k i ^ 1® wyooszącemi, o oparcie oney c a  wsizcl- wia tu w miasteczka Kretyndze położony, oce-  
P dłużnika majątku, szczególnie wedle  U- niony 210 r. assygoacyami, dla tey przedaży 
gQZa P ° d rokiem 1800 fibra 28 duia wyśzłe- przeznaczone na nowo terminy:  pierwszy logo, 
Si trzecią część z żałowania na za- drugi  l i g o ,  1 trzeoi i 3go dnia następnjąoe-
1Q .°i0Q,e długów nakazującego,  o opłatę so- go miesiąca paździe rn ika ,  azatem życzący 
^  y  za dekre t  niestanny; o postąpienie we-  kupić rzeczony dóm , mogą przybydź do tego 
0 e *egoż Ukazu, o rozciągnienie tygoru pra w, Rządu na wyżey wyrażone terminy. Wrześn ia  
^ g n a n i e  żałcycb bliższemi do dowodu i od-  2 i  d o t a vi 832 rokh.

Q > expensow prawnych do wydawania i Sowietuik i Kawale r  Kazimierz Nowicki;
• vv8ty 8 |̂t je g 0  zagku tecznienia , o 00 czasu Sekretarz K o w a le n o k .
i o f y  opraw y proszonćm będzie . W o ln a  tey  ż a -  P o w y tc z y k  M icewioz. ( i i y g )
j y Poprawa. —■ R oku  i fi52 mca septembra , *. ,------   1 •“—
^ r  i?'*'  Zgodziłem z autentykiem : Karo l  , ,. 5 Od Wileńskiego Guberniainegó Rządu.
 ̂r°8kalewski  Sekretarz  Gubern. Sadu Ptgo Wzię ty  w Kowieńskim Powiecie w miesiącu 

Sekretarz .  . ( i i 85). marcu 1831. roku za bezpaszporstwo l v o a .n l -
„ , —i— —---- w a n o w  N ik i fo r  o f , z pieniędzmi 14g rubli  srebr .

Oświadczenie imieniem niżey podpiga- na examinie powiadał nap rzód : źe jest podda- 
p . ^aua Taruowskiego Poruoznika b. W .  nym z miasta Tuły,  Kapitana Semienowskiego 
a . sk,°b, zanosi się w rzeczy następney: przez półku Andrzeja Stefanowicza, z którym w mie- 

pezelewhy w roku  terflźnieyszym siącu grudniu i 85o roku,  idąc z Mińska do 
‘^ i j 2 ? dnia  wydany et eo ruadem przed W ilna  z ostatniey stacyi, którey nazwiska nie-
hńg 05 ^ ° wietowym Wiłkomirskim przyznany, pamięta u podwożącego żyda z nazwiska niewiado- 
Q l^1,vs®y żałcy od prawnego sukoessora Filipa mego ukradłszy z szkatułki będacey w powózce 

^ k°wgkiego, po zeszłym ś. p. Xiędzu L u -  i 4g rubli .srebr., uciekł z zamiarem dostać się do 
; Qaj 11 ^-rogielewiozu Plebanie  Bogusławiskim M. R yg i ,  lecz w Kowieńskim Powiecie wzię- 

8t°pień sukcessyi ,  kiedy między papie-  t y :  polein zaś, że 011 dworny człowiek Tam- 
1 po nim pozostałem!, nia znayduję dwóch bowskiego Ziemskiego Sprawnika Szymajewa, z



k tó ry m  w grudn ia  p rz yby ł  do miasta Kow na ka , włosow na głowie c iemno-rusych,  t«',r 
dla widzenia się z rodzonym bra tem swoim, okrągłey,  nosa i gęby miernych.  Dnia 3 aug* 
służącym w Grodzieńskim półku Ley b -G w ar d y i  i 832 roku .  Sowietnik Przybylski .
Półkow nik ie m Andrzejem Ihnat jewiciem Szyma- Za Sekretarza  Dżumiński .  ( l ' !
jewym , ale pomieniony Pan jego 4 lutego i 83 i ________ —
roku  u m a r ł ,  i po nim zostało i 4 g rubli  s rebr .  5 Od Bessai abskiego Obwodowego
i 2oo assygn. , jakowe przy wzięciu jego Iwa-  ninieysze'm ogłasza się , iż teraźnieyszego 
nowa pod straż odebrane przez Kowieński  Z iem - ro k u  w Bessarabskim Obwodzie za nieokaz*1 
ski  S ą d —  Podług zebranych zaś sprawek nie od- na piśmie świadectw wzięci pod straż dwaj^ 
k ry to ,  ani rzeczywistego przynależenia tego czło- dzie , k tórzy do zabrania poźniey sprawek, f 
w i e k a ,  ani tego,  czyjeby by ły  znalezione przy wiadali się ro d a k a m i :  i szy Iw a n  P ik linM
nim 14 g rubl i  s r e b r . ,  a zatóm ogłasza się, iż- czyli  N ik u lin lio  ( inaczey Jeg o r  O m elu n ei$ 
b y  właśc ic iel  onycli przybył  do tego Rządu z lat  3 o , nieumiejący czytać i pisać, nieźon*1' 
dowodami,  w prawnym terminie  dla odebrania Kijowskiey Guberni i,  Zwienigrodzkiego Po"1 
pieniędzy —  Przymiotów zaś rzeczony Iwan tu z w ło śc i an ,  majątku Łozowaty oby wateb*  ̂
Iwanow  Nik ifo rów nas tępnych : od urodzenia puchina —  Przymio tów następnych : wzros1'1 
ma lat  18 , Greko-Rossyyskiey w i a r y ,  nieu- arszyny 41 wierszka , twarzy osp ow at ey ,  ot 
miejący czytać i pisać , nie żonaty , wzros tu  szarych , nosa i gęby miernych , włosoW 
ś rzedn ieg o,  włosow na głowie c iemno-rusych,  głowie c iemno-rusych , podbródek goli.  " j  
twarzy i nosa podługowatego , ciemnego , wą-  2gi / V a s i l iy  P ie tr o w  lat 48 nieumiejący c', 
sow i brody nie goli , mówi czysto po rusku,  tać i p isać ,  żona ty ,  Orenburskiey Guber('' 

Radca i Kaw ale r  Kazimierz Nowicki.  miasta Uralska,  z włościan,  obywatela M*n
Sekreta rz  Jamont .  Skworkina  —  Przymiotów następnych : w/*'“!
Nacze lnik  Stołu W .  Szarski.  ( n 56). 2 arszyny 4  wierszki , twarzy czystey oM

----------- —  gł e Y , włosow na głowie i wąsacli światło ;
3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu sych , oczu żół to -s za ry ch , nosa i gęby rt'1 

ninieyszem ogłasza s i ę ,  iż teraźnieyszego i 8 3 a nych.  Dnia ig  września i8 32  roku.  
w Bessarabskim Obwodzie,  za nie okazanie świa- Sowietnik Przybyl sk i ,
dec twa wzięty pod straż do zabrania o mm spraw- Za Sekretarza  Dżumiński.  (D®
k i , cz łowiek M a r t i n  O n u fre je w  s y n  B a l / i i , ---------------
lat  2 0 ,  nieumiejący czytać i pisać , nieżonaty,  5 Od M iiiskiey Skarbowey Izby  ogłasza*
k t ó r y  się powiadał  rodakiem P o d o ls k ie j  G u b e r -  t i i  w  niey będą się odbywały ta rg i na oddanie' 
nii  Lityńskiego Powiatu ,  z włościan,  wsi Ho- Skarbow y dług w  iz to - le tn ią  od \ ig o a p r y la Ą 
łowszczyniec obywate la  Ludwiba O r ło w s k ie g o —  stępującego  j 8 5 3 roku arendę, Bobruyskiegofi 
P rzym io tów  nas t ęp n y c h :  wzrostu 2 arszyny 4£ w ia tu  m ajątku Jenerał-M ajora W iszczyńskiego^  
wierszkow , włosow na głowie ,  brwiach i wą- sarzyc ze w siam i Kosarzyce i  Zubarew icze , 
sach czarnych,  oczu k a r y ch  , nosa podługowa- których liczy  się dym ów  , 3 5 ,  a dusz p łc i  mę"k 
te g° ) g ęb y  mierney , twarzy cz ys te y ,  śniadey.  5 2 2 , in traty zaś wyrachowano 27 24 rub. 4yf 
Dnia 2 września i &32 roku.  srebrem . — Z aczem  życzący w ziąć rzeczony A

Sowietnik  P rzybyl sk i .  ją tek  w  lakow ą arendę , zechcą przybydź do 1
Za Sekretarza  Dżumiński.  (1168) Izb y  z pew n em i w  ilości dw uletnich  in tra l et*1'

__________  cyam i na term in przeznaczony dla targów  g ^ j
przetargiem  12go dnia  miesiąca marca. Kcnk 

5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu cye zaś objawione będą p r zy  targach. W rze&■ 
ninieyszem ogłasza się , iż teraźnieyszego i 832 18 dnia  i 832 roku.
ro ku  , w Bessarabskim Obwodzie za nieokaza- Sow ietnik W łodzim ierz W eredkow icz.
nie  na piśmie świadectw,  wzięci pod straż d way Sekretarz Teofil Neroński.
ludzie,  k tórzy się powiadali  r o d a k a m i : iszy H e -  W  obowiązku Naczelnika Stołu Tomorof*'1
d o t  J e g o ro w  lat  26, nieumiejący czytać i pi-   (1174)
sać , n ieżona ty ,  z w ło śc i an ,  Charkowskiey G11- * R o k u  183 2 tnca se p tem bra  24 d n i a ^ 1
ber n i i  i Powiatu,  obywate la Stefana Sawicza—  leziouo na  u l icy T r o c k i e j  przea Maryanoi  
przymiotów nas tępny ch:  wzros tu 2 arszyny 5 W o y n io z ó w  A nde rs ono wą Ko l les ką  AssesorO**
w ie r s zk o w ,  twarzy śn i ad ey ,  okrąg ławey,  w ło -  l i sty pod różnemi  ad ressami do T r o k ,  a pr*jH 
suw na głowie świat ło-r rsych.  —  I  2gi J a lto w  * pakiecik .  Właśc ic ie l  raczy zgłosić się do wj* 
Iw a n o w  s y n  S t r e l i n  lat  2 0 ,  nieumiejący czytać wspomuiouey  mieszkającey na  Pohnlance  w ^  
i  pisać , nie żo n a ty , z włościan teyże G ube r-  m u  własnym,  
nii i Powiatu ,  obywatela Stefana Sawicza, przy -  Ilo^HUMeHcmepi, OiKiiroBŁ. (H ^
miotów następnych: wzrostu 2 arszyny 41 wiersz- ■

Rada Mieyska Wi leńska ma honor ninieyszem uwiadomić,  że tuteysi  W e x la r z e  od 2220 Sepleń*1'! 
po 1 d. następującego Oktobra Kurs  monet nas tępnych pokazali takowy: za dukat nowy daią r.  10 k. f  
a sami przedaią po r. 10 k. 90; za dukat  stary daią r. l o k .  55, a sami przedaią po r. 10 kop. 55 za i
r y a ł  daią rub.  3o, asami  przedaią  p o r .  ó8 k. 5o : za pół  imperyał  dają rub. 10, a sami nrtel‘l
»ą po rubli  19 kop. 25 za rube l  s rebrny całkowy daią rubl i  5 kop. 63*; a sami przedaią po ^

kop. 68_J 1 za rubel  s rebrny drobną monetą daią po rubl i  t rzy  kop. 70 assygnacyami.
I.iacHOM Eajibćjmepii.
QHCLMOBOgHlIlfcJH, lloSJltBHUŁ.

D r u k a r n ia  ^/.  M a rc in o w sk ieg o .
Dobwala się naiiKowAĆ. Wilno.  i 832. d. 28 Września.

Genzou Leon Borowski,


